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Drugi r/ąd o. Ponikowskiego.

Drugi gabinet Poit^ow skiego utw orzony.
Skirnunt pozostaje. Nowi ministrowie: Kamiński, Marynowski i Ossowski.

Drugi gabinet p. Ponikowskiego nic w iąj o 
różni się swym składem od pionv»ozego. W y
rzucono tylko p. Downarowicza, jako zby
tnio skompromitowanego; socyaliści jednak 
nie będą się zapewne o to  zbytnio dąsać, 
bo drukarnię państw o wą już zapewne za 
fceiaią część czynszu w dzierżawę otrzy
mali. Przyszedł na jego miejsce urzędnik, 
którem u życzyć nałoży, by. przy wrócił na 
szej ałdministracyi choćby tę sprawność, 
(jaką posiadała wówczas, gdy fachowy^ ad
m inistrator p. Kuczyński faktycznie kiero
wał ministerstwem. E ra p. Downarowiozą, 
k tóra po usunięciu p. Kuczyńskiego nastą
piła, była okresem zwycięskich ekspedycji 
bandyci;ich na ludzkie życie i mienie i naj
swobodniejszego napływu żydów osyj- 
skicfe. o  istnieniu policyi dowiadywał 3ię 
kraj jedynie z kronik dziennikarakich, k tó 
re głosiły chętnie jej debrą wolę w ściga
niu zbrodniarzy. I na  dobrej woli zazwy
czaj się kończyło. P. D&wmarowicz tymcza- 
sem próbował zbawiać k ra j omy pomocy 
Unii slcrachowanych enkaenitów i tustrya- 
ckich eks-hofratów. Na taczęście dla kra 
ju  kończy się dzisiaj ta  groteskow a kci y&- 
ra, tak  tynkowa d la  bel weder-skiego syste
mu. Belweder z dużą wydajnością fabryku
je niesaezęśliwo pomysły, oraz małych,’ cąD 
kiem. małych ministrów. A r! jednego dia- 
rakteru i ani jednego talentu. Same Patki 
1 Pownarowicze. KapralslJe dusze.

Kilka* tek  w nowym gabinecie zostało 
obsadzonych świeżymi ludźmi. Oprócz p. 
K a m i e ń s k i e g o  wesizli do rządu: jako 
m inister kolei p. M a r y n o w s k i ,  podobno 
tęgi fachowiec kolejowy, oraz jako min. 
przemysłu p. O s s o w s k i .  Ten osta tn i mu
si dopiero w praktyce okazać swoje kwali- 
fikacye na  kierowanie ważnym resortem 
gospodarczym, jaki mu powid .ono; jego 
nominacya jest niespodyiewai a  i dotych
czasową działalnością p. Ossowskiego nie 
■dość umotywowana. Poczekajmy, czy p. 
Ponikowski zrobił w tym wypadku lepszy 
wybór, niż np. we wrześniiu z p. Down aro
wi cz^m.

Zmian pozatom niema żadnych, jeśli po
miniemy awans p. Chodźki z kierow nika na 
ministra zdrowia i dobrowolną degradacyę 
gen. Sosnkowskiego na kierownika Min. 
Fpraw Wojsk. Pozostał nadal w gabinecie 
p. Michalski i pozostał o. Skirmuiit, co ze 
względu na potrzebę ciągłości w naszej po
lityce zagr. jest faktem korzystnym. Bel- 
wederskim grupom nie udało się tym  ra
nem umieścić przy ul. Miodowej s ta ra ją c e 
go na baczność kaprala w rodzaju Aug. 
Zaleskiego.

A jednak wrażenie, jakie robi ten nowy 
*ząd, jest niesłychanie przykre. Narodził się 
ten gabinet ze skandalu, k tó ry  odsłonił 
przed kra' cm tak i b rak  samodzielności, 
konsekwencyi i zręczności obecnego pre
miera i taką  niewolniczą uległość wpływom 
postronnym ze p. Ponikowski jest dla nas 
Obecnie cał.iem  innym człowiekiem, niż 
nam się w y i: ł do  2 marca. Teraz to  jest
tylko Patek II. Ni w Sejmie, ni w k ra ju ‘‘nie 
budzi zaufania do swojej osoby; w Śeimie 
desygnowała go lewica n a  premiera!, dlate
go tylko, że taka była wola Belwedei u. Ale 
ta  sama lew ka zwalczać będzie jego pro
jek ty  ze względów demagogicznych. Gabi
n e t może istnieć tylko przy czynnemu po
parciu prawicy. Tu zaś p. Ponikowski %swą 
polityką wileńską rozwiał ostatnie iluzye 
co de swojej osoby. Stronnictwa narodowe 
bęaą oczywiście głosować za koniecenościa- 
tai państyowem i, jednak  me mogą już sto
sować wobec gabinetu klauzuli najwickiZSl 
pobłażliwości, jaką dotąd stosowały. P. Po
nikowski II. nie jest Ponikowskim I.

_ Gabinet musi zakończyć praedewszyst- 
klem sprawę A ktu wileńskiego. Będzie to 
poważny szkopuł i projekt premiera, by go 
ominąć przez przedłożenie A ktu Sejmowi 
do ratyfikacyi, mimo braku podpisów Do

łowy delegaoyi, jest zupełnie niepoważnym 
wybiegiem. Obraża on przed ewszystkiem 
Sejm wileński, którego wola i dolegaćya 
zostałaby w ten sposób zlekceważona. 
Rząd —  naszem zdaniem —  winien w myśl 
swych tylokrotnych obietnic uwzględnić 
wolę W ilna i załatwić spór ugodą, któraby 
Wileńszczyźnie daw ała absolutną pewność, 
że jej przynależność do Polski nie będzie 
rozluźnioną.

Wiemy, że p Ponikowski jest —  jeśli 
chodzi o politykę ogólną Polski —  nie 
twórcą i nie iiiiicyatomn; ale tylko bier
nym wykonawcą. Nie mamy złudzeń. Osta
tnie przesilenie okazało w pełni, w czem 
leży tragedya słabości rządu i Sejmu. Zo
baczyliśmy nagłe jakby w oświetleniu ma- 
gnezyowem całą sm utną rzeczywistość. 
I nam się już teraz wydaje, że jedynem wyj
ściem ze sytuacyi są rychłe n o w e  w y 
b o r y .  Z tej zatęchłej atmosfery, w  której 
jak  pleśń kwitnie służalczość i jak  grzyby 
w yrastają na ministrów kapralekie dusze — 
trzeba wyjść na  świeże powietrze wyborów. 
Trzeba poddać publicznej dyskusyi sytua- 
cyę rządm i Sejmu. Nowe w ybory są  v Prost 
moralną koniecznością. Polska jest chora na 
W arszawę i  musi wyleczyć się powracając 
do siebie samej, do rozumu i zdrowia mo
ralnego swych obywateli, k tó re poza W ar
szawą pozośtały nietknięte.

Coraz głośniejszy i coraz zuchwalszy p. Ro
sner po niedzielnych modłach i Te Deum z oka- 
zyi zjednoczenia Wileńszczyzny z Macierzą 
ośmielił się rzucić w swym „Kuryerzo Polskim** 
następującą prowokację:

„Starcowi z innego świata kazano na cześć 
nowej unii intonować polkątnie wobec garstki 
ludzi Te Deum w świątyni złączonej ze wspo
mnieniem nie Wielkiej Konstytucyi, lecz pierw
szego pobytu w Warszawie cara rosyjsł i ego na 
polskim tronie...**

Starcowi z innego świata! Istotnie, aia p 
Rosnera arcybiskup Hryniewiecki jest czło
wiekiem z „innego świata...** Sługus, austryeł
cki w Wiedniu, konfident okupantów w War
szawie nie ma, rzocz prosta, nic wspólnego 
z męczennikiem sprawy narodowej. Ale p. Ro
sner — to nie Warszawa i nie Polska, Jeszcze, 
na szczęścio, nie jest tak źle. Możemy zape
wnić go, że w całej uczciwej opinii polskiej 
ludźmi z „tamtego świata** są właśnie te szu
mowiny, które pozostawiła nam Beseleriada, 
a które jako rycerze Belwederiady zatruwają 
nasze życie polityczno.

P. Radziszewski o pożyszes pilskiej 
wt Francji.

Warszawa. P. A. T. Na posiedzeniu Komisyi 
skarbowo-budżetowej p. Radziszewski informo
wał komisyę o wyDika- h poczynionych przez 
siebie kroków w Paryżu. Według p. Radzisze
wskiego sprawa zaciągr ęcia polskiej pożyczki 
państwowej przedstawia się pomyślnie. Delegat 
konferował w tej sprawie z p. Poincarem, a 
następnie z przedstawicielami rządu i parla
mentu, a także z bankami Bauque de Faiis i 
Banque .de Commerce. Rynek francuski przeła
dowany jest gotówką. W przemyśle francu
skim daje się odczuwać pewna stagnacya. Pie
niądz naogól nie idzie do przemysłu. Krótko- 
rem rnuW9 pożyczki uzyskuje się łatwo. Po
życzkę polską przewiduje się w wysokości 1 
miiiari a franków, ze spłatą w ciągu 10 lat aa 
warunkach 6 od sta. P. Radziszewski był na 
nosiedzeniu komisyi skarbowo-budżetowej Izby 
francuskiej, gdzie miał eksposo na temat finan
sowych zamierzeń skarbu polskiego.

KU RADOŚCI BELWEDERYAN.
Warszawa. P. A. T. „Gazeta Warszawska" 

d onosi, će poneł wioski Tomasini był na 
audy&ncyi u Naczelnika Państwa. Pismo twier
dzi, że krok ten pozostaje w zv ięiktr z ostatnią 
„demafche" sprzj mierzonych.

Warszawa. (Telef. wł.). W tej chwili, gdy te
lefonuje nam nasz warszawski korespondent 
p. H. W. — godz. 8 wieczorem — gabinet jest 
już sKonsruowany. Przedstawia się jak nastę
puje:

Premier i zarazem min. oświaty oraz sztuki 
i kultury: A n t o n i  P o n i k o w s k i

Sprawy wewnętrzne: A n t o n i  K a m i e ń 
s k i ,  b. wojewoda łódzki

sprawy zagranicznie: min. K o n s t a n t y  
S k l r m u n t .

Skarb: J e r z y  M i c h a l s k i
Sprawy wojskowe: gen. Kaz.  S o s n k o w -  

s k i.
Sprawiedliwość: Bronisław S o b o l e w s k i
Koleje: min. M a r y n o w s k i ,  dotychczaso

wy dyr. Dyrekcyi kolei stanisławowskiej.
Przemysł i handel: min. i nż .  S t e f a n

O s s o w s k i ,  pref. szkoły przem. ! i Krakowa.
R^nictwo: min. A l e k s a n d e r  R a c z y ń -  

s k i.
Zdrowie: min. W. C h o d ź k o .
Min. b. dzielnicy pruskiej: J. W y b i c ki.
Poczty i telegraf: min. W ł. S t e s ł o w i c z .
Roboty publiczne: min. G a b r y e l  N a r u 

t o w i c z .
Dzień piątkowy był bardro urozmaicony. 

Wypadki rozgrywały się poza Sejmom. We 
czwartek ponowne powołanie J5. Skirmunta nie 
było jeszcze zdecydowane. Około godz. 11 
w nocy korespondent nasz był w prezydyum 
Rady ministrów, ażeby ctrzymać ostateczne 
informacye i tan, widział charakterystyczny 
zespół. Oto po konferencji w gabinecie pre
miera wyszli zeń na-saiuprzód premier Poni
kowski, a za nim p. Gaf, dyr kancelarj i cy
wilnej p. Naczelnika Państwa. Czyniło to wra
żenie, jak gdyby wracał z bardzo porfnych 
i ważnych korlcrency" Były czynniki, które 
w olałby wysłać p. Skkmunfc do Rzymu, a 
stamtąd do Genui, jako mandai nryusza Polski 
na konferencyę światową. Zapoi ńnano wszak- 
żo, że p. Skiwnuut nie mógłby, jako obalony 
minister, potiadać taka pow-igę jakąby cie
szyli się delegaoi innych narodów. Chcąc prze
rwać stan niepewności, Klub Pracy Konst; tu- 
cyjnej zagroził w piątek ramo p. Ponikowskie
mu wycofaniem swego przedstawiciela z rządu, 
p. WI. Stesłowicza, ze stanowiska min. poczt 
i telegrafów. Stan taki wywołałby dabze kon- 
sekweneye i zmuszałbj do zrzeczenia się mi- 
syi utworzenia rządu.

Krok Klubu Pracy Kimsł, osiągnął pożąda
ny rezultat, niektóre bowiem kluby lewicowe 
już nie czyniły zastrzeżeń oo do osóby p. Skir- 
munta i zaczęły się zo swego dotychczasowe
go stanowiska wycofywać. Położenie zmieniło 
się na korzyść p. Skimmpta. Wskutek tego, 
kiedy w południe wyrażano mniemanie, że p. 
Ponikowski wogóle zrzeknie się swej misyi, 1o 
w godzinach popołudniowych sytuacya okaza
ła się dlań korzystniejsza.

Ale tymczasem wyłoniły się nowo trudności. 
Nio można zapominać o zastrzeżeniu Zjedno
czenia i Klubu Mie^zczar.cfeiego. Przypomniał 
p. Ponikowskiemu z rana pas. Rossot obowią
zek uregulowania sprawy wileńskiej przed 
ostateeznom sformowaniem gabinetu i zazna
czył, że gdyby p. Ponikowski tego warunku 
nie dochował, wówczas oba kluby odmówią mu 
swego poparcia. P. Ponikowski tłómaczył się 
nadzieją pozy kania (!) jednego lub dwóch pod
pisów (!) pod akt z 2 maca I załatwienia w ten 
sposób sprawy. Pos. Rosset na to miał oświ.ul 
czyć, że takie załatwienie sprawy musiałby 
przyjąć do wiadomości. W ton sposób znowu 
na widownię występuje sprawy wileńska. Le
wica radaby zbagatelizować konflikt i sprawę 
usunąć na dalszy plan. Jej zdaniem, musi się 
w rozwiązaniu przesilenia rządowego mieścić 
rozwiązanie trudności wileńskiej.

Nowi Ministrowie.
Nowy min. S. W. Kamieński pochodzi z  Ra, 

dom i a, studya odbył w uniw. i na politechnice 
warszawskiej, tutaj był prezesem Zjednoczenia 
instytucyi odpowiadającej Bratniej Pomocy. 
Wskutek zatargu na tle Tow. Oświaty Lud. 
relegowany z politechniki, skończył akad. 
góm. w Leoben, pracował na G. Śląsku, w 
Cieszyńskiem i na Morawach, dalej w Austryi, 
w Dąbrowie Górniczej, a w czacie wojny wcho
dził w skład głównego komitetu ratunkowego 
w Lublinie. W czasie wyrzucenia Niemców ob
jął starostwo, a ostatnio był wojewodą w Ło
dzi.

Min. L. Marynowski ma lat 47. Studya inży
nierskie odbył w Wiedniu, by> zastępcą naczel
nika parowozowni w N. Sączu, pracować w msn

kolei w Wiedniu, d  r. 1918 wicedyr., a  od nie
dawna prezesem dyrekcyi stanisławowskiej.

Min. Ossowski ma lat 48. Pochodzi z ziemi 
płockiej. Gimnazyum kończył w Warszawie, po
litechnikę we Lwowie studya oalsae odbył w 
Zurychu, doktorat .politechniki otrzyma* v e  
Lwowie. Przebywał kilka lat w Szwajearyi. 
Od r. 1907 był prof. w Krakowie w szkole 
przemysł Zajmował się sprawami przemysłowe- 
mi Kongresówki i Małopolski. Był referentem 
w min. przemysłu. Organizował w id tą  elektro
wnię w Jazowsku.

P. Ponikowski orzedłoźy akt 
wileński Sejmowi do ratyfikacji.

Warszawa. (Telef. wł.) Okoto godz. 8 wie
czorem dyr. dep. politycznego p. Giełżyński 
udzielił prasce następujących informacyi. O g 
7 prez. Ponikowski przedstawił Naczelnikowi 
Państwa skład nowego gabinetu. W pół go
dziny później podpisał p. Nacz. Państwa nemi- 
nacyę gabinetu. Nowi ludzie w gabinecie są 
naoiięrujący: Kamieński, Marynowski ł Ossow
ski. Dotychczasowy kierownik min. zdrowia 

f p. W. Chodźko zosti ł  mianowany ministrem, 
gen. Sosnkowski został mianowany kierowni
kiem Ministerstwa spraw wojskowych, bo for
malnego objęcia teki odmówił do chwili, w któ
rej łx dzie miał zapewnienie, że pofepszoneni 
będzie uposażenie oficerów. Pwsekretarze Siatm 
Strassburger i Eberhardt i wszyscy inni pozo
stali na dotychczasowych swych etanowi kach.

Przebieg dnia był następujący w dalszym 
caągu. 0  godz. 11 rano po konferencji z pre
mierem p. Marynowski zgodził uię na objęcie 
teki. Następnie odbyła się konfereneya z min. 
Stesłowiezem, który omawiał trudności osobi
ste, o ;akich wspe-mni iłiśmy wyżej. P. Ka
mieński, który jessezo tekę. przyjął w piątek, 
stawiał pewne zastrzeżenia; później premier 
konferował z p Ossowskim, następnie % posła
mi Baworowskim, Federowiczom i Roseetem. 
0  godz. 6 i pół nastąpiła rozmowa z anin. fekir- 
muntem, który tekę przyjął. W rozmowśe z p. 
Strassbuigierem, p. Portkowski >od*ię-:owal hil 
z a ' dotychczasową pracę i p r edstawi ^ u , że 
prowizorynm diulej trwać nie może. P. Strass- 
bUr&rer dawał do zfozumseniiB, że t®k‘ ofiarowa
nej nie przyjąłby. Po p. Stras^burgerze przyjął 
p. Stesłowicza, z którym jako wiceprezesem 
Rady min. p. Ponikowski omawiał skład gabi
netu.

?■ ikoniec odbył konferencję z p. J . Dęb
skim, któremu po porozumieniu ze Szirmuntem, 
Ponikowski ofiarował podsekre*a-yać stanu w 
min. spraw za.gr., ale p. Dąbski odmówił, 
motywując, że gabinet jest pozaparlamentarny, 
a on jest politycznie zaangażowany. P. Poni
kowski zwrócił się do marsz. Sejmu z prośbą, 
ażeby następne posiedzenie Sejmu odbyło alę 
dopiero w piątek, albowiem w dniach najbliż
szych odbędzie się konfereneya przedstawicieli 
państw nadbapyckich. P. Ponikowski ma za
miar akt wi!eński, opatrzony 10 podpisami, 
który na konwencie’ seniorów uważał za pra
womocny (!) — wnieść do Sejmu oo ratyfika
cyi. w  sobotę odbędzie sic pierwsze posiedzenie 
Rady ministrów.

delegacja wileńska nie ustąpi.
(Wywiad z del. Zwierzyńskim).

Warszawa. (Telef. wł.). Chcąc zoryentować 
się, jakie zapatrywanie na obecne położenie 
panuje w łonie delegacji wileńskiej, koroeooii- 
dont nasz zwrócił się do p. Al. Z w i e r z y ń 
s k i e g o ,  przewodniczącego komisyi politycz
nej Sejmu wileńskiego.

— Czy zdaniem Pańskicm — zapytał nasz 
korespondent p. H. W. — p. Ponikoweki zdo
będzie jeden lub dwa podpisy, o które zabiega?

— Jestem najmocniej przekonany — odpad 
red. p. Zwierzyński — że zabiegi te nie osiąg 
ną rizultatu. Preedewszystkiem „Zespół*4 Jest 
bardzo skonsolidowany j solidarny i żadnego 
podóisu pod akt z 2 marca nie da. Co się zaś 
tyczy dwóch włościan Rad Lunewych, to wy
kazali *>ni w owej historycznej nocj tyle od
wagi cywilnej, a tyle mają poszanowania dla 
woli ludności, wyra*omej podczas wyborow, że 
bezwzględnie nie zechcą się narażać na ko-m- 
promitacyę w swych okręgach wyborczych. 
Zresztą gdyby, czego ani na chwilę nie oray- 
puszczam, udało się zdobyć jeden lub dwa no
we podpisy, to  według mego przekonania — 
mówił p. Zwierzyński — byłooy to jeszćzi 
większem skompromitowaniem aktu ze względu 
na odległość czasu od 2 marci do inui dzi 
siejszego.

— Jak  sio panu przedstawia rozwiązanie

sprawy wileńskie; — zapytał dalej nasz koró< 
spondent.

*— Nie spodziewam — rzekł rozmówca p. 
Zwierzyński — by ten gabinet zdolny był do 
rozwiązaua tego zagadnienia, jeżeliby się nalej 
upiera! przy swojem. Logicznie tzccz biorąc, 
p. Ponikowski nie powinien był przyjmować 
misyi utworzenia nowego gabinetu, jeżeli z gó
ry nie postanowił sobie odwlec rozwiązania 
kwestyi wileńskiej. Przypuszczam jednak, że 
owo odwlekanie wywołałoby fatalne wrażenie 
w całej Polsce i w Wileńszczyźnie i byłoby 
wprost uważane za katastrofę.

— Wolno prosić pana o opinię o dcmarette 
aliantów? — zapytał dalej nasz korespondent' 
p. H. W p. Zwierzyńskiego jako delegata wi
leńskiego.

P. Zwierzyński oświadczył: Możemy uważać, 
że demarcht nic mc dla nas szczególniejszego 
znaczenia. W państwach zachodnich niema dla' 
sprawy wileńskiej zupełnego zrozumienia. Jest 
to ustalane u nas w Wileńszczyźnie przekona
nie, metylko wśród inkorporalistów, ale i feds- 
ralistów Wina tc wyłącznie dyplomacyi pol
skiej. Demarche z przed kilku dni oo winno by
ło aać powód, rządowi polskiemu do jasnego! 
wytłomaczmia trzem zainteresowanym przed
stawicielom mocarstw zachodnich, czem jest’ 
Wileńszczyzna, jakie ma pragnienia, jaki ma
ją charakter wybory wileńskie i Sejm wileń
ski. Jeżeli rząd z  tego nie skorzysta, to nie jest 
oczywiście adną tych, co nie podpisali ak+u 
z d-n. 2 marca, a z drugiej Ptrony i na tych, 
którzy go nie podpiszą, nie nakłada obowiązku 
zmiany swego stanowiska".

Wywiad powyższy aż nadto przejrzyście sta
wia kwestyę. Możemy przeto znaleźć się w tej 
sytuacyi, że uzyskawszy w piątek wieczorem 
rząd, staj I nn, w dniach najbliższych w obił- 
czn jego fonoi nego upadku. .

0 pisiedzenie S tjiu  wileóskiege.
Wilno. (A  W.) Posłowie cen :ralnego komi

tetu t ynorczege wypowiedzieli się za nieedby-’ 
waleni nknarnycł penedzeó Sejmu, lA. dd 
m s u  załatwienia sprawy przesilenia w War-( 
szaiwie. Lewica natomiast oświadczyła się za' 
dalszą praca Sejmu 1 za rozstrzygnięciem na 
najbliższych posfedyta lach spraw bieżących, 
jak sprawo pomocy Dezrobotnym, sprawę fe- 
formy rolnej tto.

te ( M i  o ŃmM p t t - i i .
Genewa. P. A. T. W dniu dzisiejszym prezy- 

dent Calomder pnzyją’ w biurach sekrctaiyatu 
Ićgj iiarodów przedstawicieli p.rasy, którym, 
oświadczył, co następuj^:

Rokowania polsko-niemieckie w sprawie G- 
śiąska wchodzą w fazę końcową. Nasze usiło
wania dają nam powodzenie, jednak pozosta
nie prawdopodobnie pewm. liczba spraw, w 
których nie uda się osiągnąć zgodnegt obu 
stron poglądu.

Prezydent przeds awił tmy możliwa sposoby’ 
rozwiązania k\/nstyi spornych: 1. Uzyskanie
bezpośrednie; zgody pomiędzy delegatami; 
2. uzyskanie zgody za pośrednictwem prezy
denta Calondera* 8. arbitraż prezydenta!. 
Do dnli <1 b m. obie delegacye muszą złożyć 
prezydentowi memoryał, przedstawiający icL 
poglądy w kwestyach spornych. Pozatem — 
mówił prezydent — p 06 ta ram się spróbować 
peŚTodnieffenia pomiędzy obu ddegacyami, gdy
by się to okazało niemożMwem, wówczas na 
publicznem posiedzeniu piJenamem ogłoszę de- 
cyzyę w charakterze arbitra.

Dalej mówił prezydent o ludności górnoślą
skiej, którą poznał w czasie swojej bytności 
i zachował o niej jak najlepsze wspomnienie.' 
Ludności tej — mówił prezydent — szczerze 
dziękuję, że z taką cierpliwością oczekuje 
zakończenia naszych prac. W interesie tej lu-j 
dnośd usiłujemy pracować w jak najszybseeu. 
tempie, ale w interesie tej ludności mnsimj 
dbać o to, abyśmy, pragnąć szybko pracować,' 
nie przynieśli uszczerbku trwałości dokonane-, 
go nrzez nas duda.

Prezydent zwróci, się do prasy z apelem,' 
aby użyczyła swej realnej pomocy przez wpły
wanie ni opinię publiczną, aby jeszcze prze* 
pewien cza" spokojnie oczekiwała zakończenia 
rokowań.

Unifikacja b. dzielniej pruskiej.
Warszawa. (Tel wł.) Unifikacya b. dzielnicy 

pruskiej zakończona będzie w ciągu b. m. Po
zostanie tylko ' wydział prezydyalny, który 
ukończy pozostałe prace o charakterze polity
czno-administracyjnym.

SprfTozdanie cyfrowe Ministerstwa b. dziel 
nicy pruskiej zostanie opracowane i opubliko
wano w kwietniu. Wykaże ono znaczną nad
wyżkę budżetową, co s ę tłómaczy tern, że wy
datki na .wojsko nie obciążały tego minister- 
sw a.
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Z dnia politycznego.
Belwederczyk jako minister sprawiedliwości j 

„Czas" w ostatnim numerze zamieszcza ar
tykuł pod zjadliwym tytułem: „Minister —
sprawiedliwości?'1 (Znak zapytania oryginału). 
W artykule tym organ konserwatywny poda- 
je z oburzeniem dwa fakty: 1) te  p. minister • 
>prawiedliwości Sobolewski wezwał do siebie 
do Warszawy prezydenta sądu apelacyjnego 
w Krakowie, poezem utworzono inny senat, 
który  wbrew precedensom z niebywałą w eą- 
•dewnietwie szybkością uchylił odmową in- 
tabulacyi sądu oikręgowego w Tarnowie 
(w zalawieniu apelacji GŁ Urzędu ziem
skiego) i 2) że * polecenia ministerstwa spra
wiedliwości wstrzymano wykonanie prawomo
cnego wyroku, skazującego działacza ludow
cowego z pow. tarnowskiego, Głąbióskiego, 
na miesiąc aresztu za gwałt pubBczny, a funk- 
cycnaryuszowi policyi, który karygodne wy
stępki Giął > wykrył, zakomunikowano,
Se zostanie przeniesiony.

„Czas”, powstrzymując się ostrożnie od ko
mentarzy, stwierdza jednak, że „informacye te  
są same z siebie dostatecznie wymowne". Ma
my wrażenie jednak, że nie potrafią one prze
łamać ślepoty i głuchoty organu konserwaty
wnego, który tak zajadle kruszy kopie w obro
nie r z ą d ó w  s a m o w o l i  A właśnie fakty, 
które „Czas" przytacza, są tylko ich wynikiem. 
Gdy w państwie rządzi samowola jednostki, a 
nie prawo, gdy nie zasługa i kwalifikacja, 
lecz łaski Belwederu, torują drogę na najwyż
sze stanowiska, trudno się dziwić, źe znajdzie 
się belwederski minister sprawiedliwości, przy 
którym nawet „Czas" musi postawić znak za- 
pytania.

Jak p. Benesz dba o swą reklamą.
P. Benesz, premier ozeefco-ełowacki, bawił w 

końcu ub. miesiąca w Paryżu I Londynie, a 
oficjalne informacye czesko-słowackie opowia
dały cuda o tej jego podróży. W oświetleniu 
jodnak, pochodzącem nie ze strony ofieyatnej, 
przejażdżka p. Benesza po Europie wygląda 
trochę inaczej.

I tak „Narodni Listy" oburzają się przeciw 
sposobowi, w jaki posługuje się p. Benesz 
dziennikami zakładanymi lub subwencjonowa
nymi groszem publicznym w kraju oraz hoj
nie wspieranymi niektórymi organami za gra
nicą. Kie chcąc wywoływać skandalu o cha
rakterze międzynarodowym, nie wymieniają 
„Kar. Listy" dzienników zagranfioznych, hoj
nie wspieranych przez czeeko-słowacki fundusz 
gadzinowy. Natomiast nie krępują się co do 
prasy c-zesiriej i wymieniają, między inneml, 
„Czas” praski, który „ma czelność stawiać 
jfwego wysokiego protektora nłetylko obok 
Masaryka, ale nawet oa tym samym piedestale, 
na którym stoją: Jan Hus, Żiżka, Jungmann, 
Havliczka i który nie widzi śmieszności, na ja
k ą  naraża swego bohatera, iwprowndzająo go 
na czeski Olimp",

Z  p r a s y  l u d ó w * ! .
(P. Staptllski w roli „obrońoy Ofatyu»SV-P. S .H  

o soeyaUstaoh).
P. Stapiński wystąpił w ostatnim „Przyja

cielu Ludu” w rodi „zbawcy Ojczyzny". Natu
ralnie czycha na jej zgubę ,.intryga księio- 
pańska", która chce „po gruzach i po trupach 
dojść do władzy". „W żadnym famym naro
dzie na świecie — woła p. Stapiński — takie 
rzeczy byłyby niemożliwe. Jeżeli się takim ło- 
trostwom' łba nie utnie, to biada naszej Ojczy
źnie, biada Polsce, biada nam wszystkim, bo 
czeka nas niechybnie znowu niewola”.

Tak biada p. Stapiński, zawodowy rozbijacz 
państwa i demoralizator ludu. Prawda, pełni on 
jaszcze jedną „misyę" 1— tworzy „Kościół na
rodowy". To t e ż  w tym samym numerze swe
go „Przyjaciela Ludu” wyśmiewa Witosa aa 
jego telegram hołdowniczy do Ojca śwt i  tak 
się oburza:

„Chociaż właśnie teras lud polski coraz 
głośniej i coraz śmielej domaga się, za przy
kładem innych narodów, aby mowa polska 
została uszanowana i uwzględniona w litur
gii kościelnej, aby ludowi polskiemu przyzna
no prawo swobodnego wyboru (!) probosz
czów i zarządu majątku kościelnego,^ a ob
szary biskupie, klasztorne i plebańskie, aby 
były rozparcelowane pomiędzy bezrolnych 
i  małorolnych, teraz właśnie p. Witos zasyła 
papieżowi wiemopoddańczy hołd pełen poko
ry i uległości, czyli składa wszelką broń"... 
Z tem naturalnie nie może pogodzić się taki 

„zbawca Ojczyzny", jak p. Stapiński, dla któ
rego ideałem jest bolszewicka Rosyu, natural
nie z tjrm warunkiem1, że on — jako „komisarz 
ludowy" mógłby dalej bez przeszkody napy- 
chać swe kieszenie,

*
Nieszczęściem poJityk! ludowców w Sejmie 

Jest ciągłe kokietowanie ze skrajną lewicą 
socyalistyczną. Pomimo to P. S. L. w chwilach 
otrzeźwienia zdaje sobie sprawę, jakim non
sensem jest ten sojusz chłopa polskiego i  ży
dowsko-? o c yal istyraną międzynarodówką. Osta
tni numer „PSasta", polemizując % „Przyjacie
lem Ludu" p. Stapiński ogo, zamieszcza pod 
tym względom bardzo cenne wyznania. „My
dleniem oczu ludziom *— pisze — jeet h&eł.c 
„rząd ludowo-robotniczy". Robotnicy, jak wia
domo, należą do party! chraeścijańskiO-społecz
nej, naródowo-demokratycznej i socjalistycz
nej. „Przyjaciel", pisząc o rządzie ludow<v 
robotniczym, ma, oczjrwiście, na myśli robo- 
tników-socyalistów. Chcąc utworzyć silny, 
trwały rząd na spółkę ze socyalistami trzeba 
przeszczepić socjalizm na wieś, przerobić lu
dowców na socjalistów.

„Piast" wyśmiewając demagogię socyalistów 
! stapińszezyków, pisze dalej:

„Oburza się „Przyjaciel" na przeciwników 
8-godzinncgo dnia Drący, wywodząc, ta  Im

jest więcej godzin pracy, tom większa masa 
bezrobotnych. Gdy nastanie ów lewicowy 
rząd ludowo-robotniczy, wówczas, żeby nie 
było bezrobotnych, każdemu tylko 1 godzinę 
dziennie wolno będzie pracować... za tę je
dną godzinę będzie pobierał zapłatę jak za 
cały dzień... będzie opływał w dostatki i bo
gactwa... w Polsce będzie wszystkiego w bród... 
Ńa tych przysmakach, które przygotowuje 
„Przyjaciel" ludowi, z pewnością lud połamie 
sobie zęby, zatruje swój zdrowy organizm 
na długie, długie lata, bo w tym kotle lewico
wym warzy się etrawa nie z mąki, grochu lub 
choćby ziemniaków, lecz z otręb, trocin, prze
różnych zielsk i chwastów — dobrych może 
dla osłów ! mułów — ale nie dla łudzi. Od 
podobnych „marcepanów" w Rosyi już kilka 
mdi chów ludzi bez ratunku wymarło".

Bardzo piękne i rozumne słowa, lecz, nie
stety, z  tą  opinią o demagogicznej lewicy 
stoi w rażącej sprzeczności cała działalność 
P. S. L. Ŝ ejm nio może zdobyć eię na znacz
ną większość dlatego właśnie, że ludowcy 
z pod znaku „Piasta" — wciąż jednak stoją 
przy „lewicowym kotle i warzą tam strawę 
dla osłów i  mułów..."

idea.
Stronnictwa i dzienniki, które przez trzy la

ta bojowały O fedoralizm, patrzą dzisiaj z nie
chęcią na całkowite połączenie Ziemi Wileń
skiej z Polską, gdyż joet to ostateczny wyrok 
potępienia ich upartej polityki. Nio to nowego. 
Zupełnie tak samo tensam obóz po czterech 
latach wojennych zbawiania Polski z Niemca
mi boczył się zjadliwie na to, że zbawiona ona 
została przez Państwa Zachodnie. Tamto zja
wisko ogólne niechęci i zżymania się wobec 
największego szczęścia kraju powtarza się w 
obecnem szczegółowem zjawisku dąsów równie 
obrzydliwych-

(„Rzeczpospolita" i  ł  9 marca).

Staje tu w myśli znamienna odezwa dzisiej
szego wojewody wołyńskiego, p. Stefana Mi
ckiewicza, który, jak wiadomo, był mężem za
ufania Naczelnika Państwa i otrzymał od nie
go odnośną nommacyę w końcu 1918 roku. Oto 
znamienny wyjątek z odezwy p. St. Mickiewi
cza:

„Wilnu się JagioHo nałeżat 
W Wiknie Witold brat Jagiełły zestal 
Wilnu się Józef Piłsudski należy.
W Wilnie Jan, brat Naczelnika, został".

■ Głos Lubelski" s da. 9 marca).

Z n i  \M mm  u ZaiWu
Trzebinia, w marcu. 

(Niepowodzenia N, P. R.). Upadek socyałi- 
“łyozwej organizacji sawodowej w Jaworznie, 
spowodowany prze* delegatów arganfeaqyi 
chrześo. p a  Kabałę ł Stępienia (o ozem pisa
liśmy obszernie), chcieli wykorzystać enpero- 
wcy dla swojej organizacji Pamiętając, jak 
dzięki poparcia narodowej demokracji udało 
im #ię w r. 1919 opanować osganizacyę chrze
ścijańską w Jąworanie, popróbowali tego same
go środka w Trzebini I Sierszy, tym razem 
odnośnie do socjalistów. Na dzień 2 marca 
b. t .  zwołali puMicane zgromadzenie w Trze
bini Jako referenci N. P. R. przybyli pp. 
Tomczak i Kórnicki Socjaliści przygotowali 
się na przyjęcie swoich przeciwników. Po za
gajeniu zgromadzenia przez p. Kórnickiego so
cjaliści wybrali. przewodniczącym jednego ze 
swoich łudzi, który nikogo z enperowców do 
głosu nie dopuścił Mówcy socyali6tyc®ni, jak 
Gross, Papuga i in. mocno atakował! enperow- 
ców, przyczem pomieszali organizacye chrze
ścijańskie z emperowskiemS, by chociaż w ten 
sposób pomścić swoją klęskę w Jaworznie. 
Niepowodzenie enparowBkiej wycieczki było 
kompletne. Panowie cl sądzili, że również w 
Trzebini będą mogli wykorzystać wpływy 
działaczy chrzścijańsko-robotniczyeh i utwo
rzyć własne placówki. Plan się jednak nie po
wiódł i N. P. R. z  zapasów z socyalistami wy
szła pobita.

Nie lepiej powiodło się enperowcom w Sier
szy, skąd ich zaraz z początku zgromadzenia 
socjaliści wygonili ze sail I tu brakło „cha
deków", którzyby nadstawili karku w obronie 
enperowców. ,

Enperowcy najleipiejby mobili, gdyby nie 
przeszkadzali rozwojowi chrześc. organizacji 
w zagłębiu chreanowrkiem. Sami nic nie zro
bią, a jedynie przez mącenie podtrzymują te 
resztki socjalistyczne.

Szczakowa, w marcu.
W piątek dnia, 8 b. m. odbyło się tu liczne 

zgromadzenie, zwołane przez organizację chrze
ścijańską zawodową. Referaty wygłosili pp. 
Pałichleb i Konior, sekretarze z Trzebini. W dy
skusji robotnicy wypowiadali dużo żalów pod 
adresem socyalistę cznej Rady robotniczej w 
cementowni miejscowej oraz przytaczali szereg 
przykładów szkodliwej działalności organizacji 
socyal ietycznej. Obecni na soli socjaliści nie 
usiłowali nawet bronić swoich towarzyszy 
przed snisznymi zarzutami Zgromadzenie za
kończyło się odśpiewaniem „Roty”.

Libiąż, w Marco. 
Zgromadzeń3” chrześc. Związku zawodowe

go górników odbvło się w Libiążu dnia 5 b. m. 
przy licznym udziale robotników. Przewodni
czył prezes organizacji p. Szopa, referaty wy
głosili pp. Konior, Pałichleb i Białas z Trzebi
ni. W przemówieniach robotników brzmiały 
uzasadnione skargi na działalność socjalisty
cznej Rady robotniczej, popieranej przez za
rząd kopalni. Uchwalono Bzereg rezolucji, mię
dzy niemi żądanie rozwiązania partyjnej, socja
listycznej Rady robotniczej, a  utworzenie Ko
mitetu bezpartyjnego, któryby wobec zarządu 
kopalni renresentował potrzeby robotników.

Józef Wybicki.
(W setną rocznicę śmierci).

Dnia 10 marca b. r. upływa setna rocznica 
śmierci J. Wybickiego, tego wielkiego Polaka 
i żarliwego patryoty^ zasłużonego działacza 

i pisarza, a  porzedewszyistkiem twórcy nieśmier
telnej pieśni Legionów „Jeszcze Polska nie 
zginęła".

Urodzony w r. 1747 iwe wsi Będondnie pod 
Gdańskiem, kształcił się w gdańskich szkołach 
jezuickich, by następnie poświęcić się zawodo
wi prawniczemu. Jako 20-letni młodzieniec zo
staje wybrany na Saim warszawski, gdzie gwtał- 
towneirt wystąpieniom przeciwko kompromiso
wej polityce króla i poddawaniu się wpływom 
mocarstw sąsiednich, naraża się stronnictwu 
rządowemu i musi uciekać z Warszawy. Zna
lazłszy się w obozie konfederatów barskich, 
wyjeżdża w misyi dyplomatycznej dlo Wiednia 
i Berlina. Po upadku konfederacja wchodzi Wy
bicki znów w kontakt z rządem i bierze udział w 
pracach Sejmu Czteroletniego, jako jeden z 
najgorliwszych rzeczników reformy. Po upadku 
Rzpltej tuła się po Francji i Niemczech, aż 
wreszcie w r. 1806 powołany przez Napoleona, 
znajdzie się w składzie nowego Rządu Polskie
go. Mianowany w r. 1807 senatorem-wojewodą 
Księstwa Warszawskiego, następnie prezesem 
najwyższego sądu Królestwa Kongresowego, do 
kcńca swego żjcia niestrudzonym czynem 
i światłem słowem łswych pism pracuje dla 
dobra i pożytku ponad wszystko ukochanej 
Ojczyzny.

Dnia 10 marca 1822 t . we wsi Manieczkach, 
pod Saremem (pochowany w Brodnicy) zam
knął na wieczny sen powieki ten prawdziwy 
pater patriae, człowiek gorącego serca f  nie
skazitelnego charakteru, umysł głęboki, żywy 
i niepospolity. Pozostawił nam po sotóe, oprócz 
wspaniałego przykładu jak należy żyć i pra
cować dla Ojczyzny, szereg dzieł najrozmai
tszej treści, z których choćby „Myśli polity
czne", „Przestrogi dla Polski", czy „Pamiętni
ki" stanowić będą zawsze trwałą pozycyę w na
sz em piśmiennictwie.

Najtrwatezą jednak, najwspanialszą zasługą 
Wybickiego jest jego skromna, żołnierska pio
senka „Jeszcze Polska nie zginęła”, która z 
biegiem czasów urosła do godności hymnu na
rodowego, potężnego wyznania wiary i nadziei, 
katechizmu mocy i dumy narodowej, wychowu
jącego pokolenia pogrobowców na przyszły 
dzień Wolności I pozostanie pieśń Wybickiego 
na długo jeszcze ■wychowawczynią wolnych już 
pokoleń, ucząc wiary we własne siły, gotowo
ści poświęceń oraz żarliwej a  wiernej „do osta
tniego tchu" miłości Sprawy i Ojczyzny.

R. B.

0 pomoc młodzieży akademickiej.
(Wleo ogólnaakade-njcld środowiska krako

wskiego).
WcBoraj i  łnicyatywy Konferencja międzj'- 

organ. odbył się w eałi Kopernika Colległi No- 
vi wiec ogólno-akadcmiold w sprawie ustosun
kowania się młodzieży akademickiej wobec wo
jewódzkiego Komitetu utworzonego dla niesie
nia pomocy studentom wyższych zakładów nau
kowych. W obradach wzięli udział rektor Uniw. 
Jag. Nowak z dziekanami wydziałów i licznem 
gronem profesorów, rektor Akad. górniczej 
Hoborski, rektor Akad. Sztuk Pięknych Ga- 
łęzowtski, delegat wojewody krakowskiego sta
rosta Chrząszcz ewski oraz wiceprea. miasta 
Wielgus.

Przewodnictwo wiecu objął akad. p. B i e l e 
ck i ,  który zagajając zebranie, wyraził nadzieję, 
że społeczeństwa; polskie w interesie dobra całego 
narodu przyjdzie młodzieży z pomocą i dopo
może jej do stworzona takich warunków bytu, 
któroby umożliwiły akademikom spokojnie 
studya. Następnio rektor N o w a k  zaznaczył, 
że społeczeństwo przez udzielenie pomocjr mło
dzieży akademickiej ugruntuje swój własny 
byt i przysporzy państwu pracowników-facho- 
wców, których brak tak dotkliwie odczuwać 
się daje w każdej prawie dziedzinie.

Wicerprez. miasta Di VT i e 1 g u 8 podkreślił, 
że młodzież akademicka, która w chwili gro
żącego Państwu niebezpieczeństwa pierwsza 
stanęła w szeregach obrońców niepodległości
1 bytu Ojczyzny, ma p e ł n e  p r a w a  domagać 
się od snołeczeństwa pomocy. Toteż gmina 
nie zawaha się oddać bezpłatnie grunta pod 
budowę domów akademickich, a  na budżeto
wych obradach wstawiono na cele pomocy 
akademikom poważną kwotę. Oświadczenie 
prez. Wieigusa przyjęła młodzież oklaskami

Po referacie akad. Z a l i p s k i e g o ,  który 
podał kilka cyfr statystycznych, świadczących 
wymownie o ciężkiem położeniu młodzieży, 
przemówił prof. K o t im. obywatelskiego Ko
mitetu dla niesienia pomocy młodzieży wyż
szych uczelni, utworzonego przy wojewódz
twie.

Wiec uchwalił sprawą akcyi pomocy dla 
akademików przekazać Centrali „Bratnich Po
mocy" i wyraral osobne podziękowanie dla 
wszystkich inicjatorów akcyi w naszem spo
łeczeństwie.

Niemiły incydent w czasie wiecu wywołała 
młodzież żydowska, która t a  wiecu zjawiła się 
bardzo tłumnie i newne jednostki ze skrajnej 
lewicy^ które atakowały beaptórzebnie prezy. 
dyum wiecu I kol. Bieleckiego, ale otrzymały 
należytą odpraiwę w uchwale powziętej przCz 
aklamację, wyrażającej pełne wotum zaufania 
dla całego prezy dyum.

K R O N I K A .
DELEGACYA SOWIECKA W SPRAWIE 

WYMIANY WIĘŹNIÓW.
Wczoraj w prezydyum tutejszego sądu okrę

gowego karnego jawili się członkowie miesza
nej k-omisyi reDatryacyjnei, którzy przybyli

do Krakowa w sprawie wymiany więźniów poli 
tycznych. Po krótkiej konferencji z prezesem 
sądu, p. R, Pelcem, członkowie misyi, w skład 
której ze strony sowieckiej wchodzi p. Gold
stein, zaś ze strony polskiej p. LisŁowski, udali 
się do więzień, gdzie zwiedzili kaźnie więźniów 
politycznych. Z kilkunastu przestępców polity
cznych, którzy odsiadują karę w tutejszem 
więzieniu, pięciu więźniów prosiło komisyę
0 wysłanie ich w drodze wymiany do Rosji. 
Są to zasądzeni przed niedawnym czasem wię
źniowie: Fachonhaus i Wachsberger, nadto
Misteczkin, Grabowski i Jaśkiewicz- Rozprawa 
przeciw trzem ostatnim jeszcze się nie odbyła.

Jak się dowiadujemy, koraisya złożyła na 
poprawę bytu więźniów 6C.O0O Mk.

W SPRAWIE STAROSTWA GRODZKIEGO 
W KRAKOWIE.

Odnośnie do artyjtułu, jald umieściliśmy 
przed kilku dniami o starostwie grodzkiem w 
Krakowie, prezydyum miasta wyjaśnia: Wsku
tek wprowadzenia i r  życie komendy policyi 
państwowej w Krakowie i przydzielenia jej pe
wnych agend z zakresu dotychczasowego dzia
łania dyrekcyi policyi, powstała wśród miesz
kańców Krakowa i innych interesentów dez- 
oryentacya, do której z tych dwóch władz 
zwracać się należy. Aby temu zapebiedz, wo
jewództwo krak. odniosło się do Minist. spraw 
wewn. o przemianowanie jedynie nazwy: „dy
rekcja policyi" na „starostwo grodzkie” bez 
naruszenia organizacji dotychczasowych władz. 
Wobec, togo jednak, że Ministerstwo opracowu
je obecnie organizacyę władz administracyj
nych w kraju, prezydent urasta w memoryale 
poruszył zasadniczy moment, czy i o ile większe 
miasta w Polsce ma,ją mieć nazwę polityczną 
I. instancji

Kraków, 11 marca
ZJAZD DELEGATÓW UZDROWISK POL

SKICH W KRAKOWIE. Wczoraj w sali posie
dzeń Towarzystwa lekarskiego rozpoczęły sie 
obrady zjazdu deilcgaitów uzdrowisk z całej 
Polsld. W obradach, którym przewodniczy 
p. Jan Potocki s Rymanowa, bierze udział kil
kadziesiąt osób.

Po zagajeniu przez przewodniczącego, zabrał 
głos Dr Westreich, który referował sprawę usta- 
wy o ochroni© łdkatorów w odniesieniu do zdro
jowisk. Referent postawił wniosek, aby poczy
nić starania o uchylenie ustaiwy odnośnie do 
mieszkań w pensjonatach i wiłach na czas 
trwania sezonu. Sprawę przekazano specjalnej 
komisjo, celem odpowiedniego zredagowania 
wniosku. Następnie p. Lewicki referował spra
wę komunikacja z uzdrowiskami. Mówca stwier
dził, te  szczególnie szwankują połączenia kole
jowe w Małopolsce wschodniej, równocześnie 
delegaci uzdrowisk b. Kongresówki podnieśli 
konieczność naprawy dróg publicznych, które 
znajdują się w rozpaczliwym ©tamie. Referent 
domagał się również by władze kolejowe po
większyły ruch turnus owych wozów ze wszyst
kich większych miast polskich do uzdrowisk, 
dotychczas bowiem tylko Wamzawa, Lwów
1 Kraków posiadają bezpośrednie połączeni© 
z uzdrowiskami i tc  tylko w seaunie letnim.

Po południu obradowano nad ustaleniem wy
tycznych oan mieszkań w pemSjronatach. Na 
wniosek p. Ziembińskiego tichwalono wezwać 
właścicieli wil i pensjonatów w uzdrowiskach 
i adrpioiskach, by pewień procent pokoi prze
znaczono po cenach mżnycl inteligencji pra
cującej, przyczem, ra  wniosek burmistrza Za
kopanego. E. Kozłowskiego, zlecono wykona
nie tego ■wniosku Związkowi zdrojowisk 1 uzdro
wisk polskich, w porozumieniu ze stowarzysze
niami urzędnlozemi i wolnej inteJigcncyi, pra
cującej umysłowo.

Dalszy ciąg obrad'dzisiaj.
TERMIN PIERWSZEJ RATY DANINO- 

WEJ. Magistrat zwraca uwagę, iż termin za
płaty pierwszej raty (połowy) darniny, według 
podatku gruntowego, domowo - czynszowego 
i zarobkowego upływa w Krakowie w dniu 15 
b. m. i że. od niezapłaconych do tego dnia kwot 
daniny Uczyć się będzie zalegającym płatni
kom za cały miesiąc marzec odsetki za zwłokę 
w wysokości 5% i w takiej samej wysokości 
odsetki zakażdy następny miesiąc zwłoki, a to 
bez wtględu na wniesiono prośby o ulgi w za
płacie daniny.

Niezależnie od tego będą wdrożone przeciw 
restantom po upływie powyższego terminu, 
kroki egzekucyjne, ceflem ściągnięcia zaległych 
rat wraz z kosztami egzekucyjnymi i nadzwy- 
cmjnemi karami za zwłokę, które wynoszą 
od 3 do 4% od sta miesięcznie.

WIEC - RODZICIELSKI. Przed niedawnym 
czasem zapadły w' krak. Koi© T N. S. W. je
dnomyślne uchwały, które szły w tym kierun
ku, aby młodzież odciągnąć od demoralizujące
go wpływu niektórych teatrzyków i w&zjetkich 
kio. O tej, tak ważnej sprawi© umieściliśmy 
przed kilkunastu dniami odpowiednie sprawo
zdanie. Obecnie w dalszej swej akcyi Krak. 
Koło Tow. naucz, szkół średn. i wyższ. zwołuje 
rodzicielski wiec w sprawie przedstawień w tea
trach i kinach. Wiec ten odoędzie się w nie
dzielę dnia 12 b. m. o godz. 11 przed połudn. 
w saii Kopernika w Uniw. JagieM. pod prze
wodnictwem prez. Koła, dyr. W. Pogorzelskie
go. Odpowiedni referat w tej sprawie wygłosi 
prof. L. Skoczylas.

ORDER ODRODZENIA POLSKI. Warszaw
ski „Przegląd Wieczorny” dowiaduje się, że do 
Rady ministrów wpłynął projekt utworzenia 
oprócz istniejących czterech, także piątej klasy 
orderu Odrodzenia Polski. Oznaką tego orderu 
byłby krzyż mniejszy i wstęga bec rozetki. 
Odznaczonym piątą klasą orderu przysługiwać 
będzie tytuł: „Kawalera orderu Odrodzenia
Polski”.

WIECZÓR MOLIEROWSKI urtządzają w po
niedziałek 18 b. m. o godz. 6 wieczór w teatrze 
im. J. Słowackiego profesorowie i młodzież 
krakowskiej Akademii handlowej. W części

j pierwszej obok występów ni u zyk aln o - w ukalnej, 
obejmuje program przemówienie prof. St. Pszo
na (po francusku) i Dr T. Żeleńskiego-Boy^ 
Część drugą wieczoru stanowi przedstawienie 
„MiEantropa”.

ODCZYT W „R07AYOJU” . Odezyt p. Weissa 
p. t. „Jakie koTEyści daje członkom  Rozwój’\  
odbędzie się dzisiaj (w sobotę) o goaz. 6, przy 
ul. Pi jarski oj 1. Wstęp wolnv.

STATUT O MIEJSKIM PODATKU OBRO-; 
TOWYM. W dniu 9 b. m. odbyło się wspólny 
posiedzenie -sekcji prawniczej i skarbowej Rsk‘ 
dy miejskiej, na którem, w myśl ustawy eejmte 
wej o zasileniu funduszów miast, uch walono sta
tui o miejskim podatku obrotowym, oraa o P» 
datku od lokali.

STAJ’ ATMOSFERY: Obszar niskiego ciśnlenłi. 
Ogarniał cały kontynent europojskl W Polsce, ja r 
i w Innych krajach, objętych tym układem, pamet 
wala pochmurna i dżdżysta pogoda.

Najwyższe temperatury obserwowano w A ustryl 
Czechach i południowej Polsce, objętych środkieo 
'depreayi (Wiedeń -j-18, Kraków - f  16, Praga -f-18, 
Lwów + 12, o godzinie 8 po południu).

Pogodnie i mroźno było w Szwecyi i Norwegff)
Kraków 8b wiecz.: Chónienio 758.6, tempera au« 

+11.2, maximutn -f-15h, mtnimnm +8.9; opań. 
2.8 mm.; stan nieba: pochmurno. *

P r o g n o z a  na s o b o t ę :  Przeważnie pochmut^ 
no, nieec ebłotmiej, miejscami opady, obrót wi»< 
trow' ku zachodowi.

Z Polski f »  świata.
AKADEMIA PAPIESKA W POZNANEJ

Z inieyatywy Ligi katolickiej w Poznaniu, po> 
zostającej pod protektoratem J. E. Kardy 
nała-prymasa Dalbora, odbędzie uię d. 12 b. m. 
w auli uniwersyteckiej uroczysta Akademia pa 
pieska, dia dania wyrazu szczerej radości 2 pen 
wodu wyboru Ojca św. Piusa XI, którego Po
znań mia zaszczyt gościć w swych muntcb' 
w ccasie zjazdu katolicildego w r. 1920. Na pro-! 
gram Aikademii, opróca występów wokalnych' 
złoży się wykład ks. prałata Krzeezidewic»;
0 „Życiu i działalności pokojowej ś. p. Bem. ; 
dykta XV”, oraz przemówienie J. E. ks. F ar 
dynała-Prymasa Dalbora o „Wyborze i o oeotofct 
J. Św. Papieża Piusa X".

POWÓDŹ W LUBLINIE. Od wielu lat ni<
nawiedzała Lublina taka powódź, jak obecnieu 
Wylała najpierw rzeczka OzemiejówKa, a po 
niej i Bystrzyca. Woda zalała całe łąki i nizi« 
ny lubelskie i przedostając słę na ulice: Rusał
ka, Zamojską, Foksal, gdzie woda wtargnęła 
do suteryn i parterów, niosła wszędzie zniszczę-' 
nie. Siła prądu była tak wielka, że poniosła 
niektóre budynki i składy drzewa, a nawet za
brała sieczkarnie ze składu narzędzi rolniczych 
przy moście Zamojskim. Komunikacya piesza 
ze stacyą kolejową była przerwana, tylko plałk 
formy konne ułatwiały dostanie się na stację, 
Straty, poczynione przez powódź w LubHnie
1 okolicy, są ogromne, a  znaczna liczba miesz
kańców jest wskutek powodzi bez dacłrr nad 
głową.

WYROK W SPRAWIE KOMUNISTÓW,
W toczącym się od kilku dni we Lwowie pro ’ 
cosie przeciw komunistom zapadł następując^ 
wyrok; Na podstawie werdyktu sędziów przy
sięgłych uznano Rodzenia winnym abrodo 
zdrady głównej z par. 58 b) i c) i skazane go 
na 4 bata ciężkiego więzienia. Mainzera uznano 
winnym zbrodni zaburzenia spokojnośm publi
cznej 1 skazano na 11 miesięcy ciężkiego wię
zienia. Dalszych czterech oskarżonych 'uwol
niono.

HOLD DLA SEJMU WILEŃSKIEGO. Na
waJnom zebraniu członków Kółka rolniczego 

i Sokoła w Rożniatowio (Wseh. Małopolska) 
uchwalono, na wniosek przew. ks. M. Szozęćha, 
wysłać pod adresem marszałka Sejmu wileń
skiego telegram z wyrażeniem czci, uznania 
i podzięki posłom i seniorom Sejmu wileńskie
go za wiekopomną uchwałę z dnia 20 lutego, 
włączającą Ziemię Wileńską do Polski bez ża
dnych warunków i zastrzeżeń.

ŚLEDZTWO W SPRAWIE NAPADU RA
BUNKOWEGO W SZCZAKOWEJ zatacza co
raz szersze kręgi. Policja aresztowała jednego; 
ze wspólników szajki w osobie 89-letniegO Lu
cjana Fudafskiego, któTy przed dwoma miesią
cami powrócił z Syberyi, a  który jeszcze przeć 
wojna odsiadywał karę za liczne napady ra
bunkowe. Po powrocie zamieszaał Fudaisld 
w Będzinie, gdzie zachowaniem swojem wzbu
dzał nieufność i podejrzenie u właścicieli miet- 
sekania i sąsiadów. Dnia 16 lutego po dwu
dniowej nieobecności, zjawił się Fndałski w 

swem mieszkaniu, przynosząc ze sobą dwie pa
czki banknotów, granaty ręczne, rewolwery, 
i t. d. Następnego dnia gospodarze domu do
wiedzieli się o zbrojnym napadzie w Szczako
wej, natychmiast więc powzięli podejrzenie, t4 
ich lokator uczestirozył w rabunku i uwiadom 
■m® o tem policyę. Fhidalskiego na podstawie^ 
tyeb poszlak aresztowano. Przesłuchiwany *J, 
śledztwie, wypiera się ucŁestnictwc. w napadzie 
na kasyera w Szczakowej.

POLSKI LANDRU, o którego ujęciu donie
śliśmy wczoraj, nie wiele odbiegł od swego mi
strza. Jak ustaliło dochodzenie, jest to niezwy
kły typ zbrodniarza, który na tle zboczeniu 
płciowego dokonywał ohydnych morderstw 
swych kochanek. Wyszukiwał solne kobiety* 
utrzymywał z niemi stosunki, później mordo
wał, znajdując przyjemność w pastwi,toiu nt, 
i obdzieraniu trupów kobiet. Morderstw tych 
dokonywai w sposób zwykły, zabijając ko chow 
ki swe lępem narzędziem lub też podrąynał gwr-j 
dła brzytwą. Przyznał się do wszystkich zbro
dni, 'dokonanych w ostatnich tygodniach w 
okolicach Warszawy. Sam morderca przyznał" 
się, iż miał tyle kochanek i tyle ich zainordo-! 
wał, że nawet nie pamięta ich nazwisk, I M b l  

dniarz podał t . H f  lóżne nazwlrka swoje ! tru-’ 
dno wiedzieć, które jest prawdziwe, llftrwwtdj 

i nazwisko podał Szczepan Banach, drugie Szeto*
I pan Paśnik, trzecie zaś Władysław Witkowski 
I Wszelkie dane jednak przemawiają za tom, te 
[nazywa sic on Szczepan Paśnik.



'i 'q niEiu »;oi| op ttBZhAoip nstfm iaa]
‘ 089 1 «  0001 W 9 8uzoa;dB
‘ 0S9 * ‘ W ”  001 «w WX3l «|}Bł
* 009 '  V łz» COOl *“9 9X 9 auzosłHB
“  o s i ■ * ■ J i> ł «  0001 <łUB)!junuJoa,
“ 0 6 2 ............................... W K  001  »fł£°q

N  0 0 2 ......................... e6oq 4 aajłzsu i j

-  : i » i »  ipfiWM&iwn oa iułEjao BjSs<» — I

1 H 3 V 0 I M 0 a V M  M  I

-CJA2K paraf Brr raojAijdM pod ioi?eAsiopf©i3 BnrBjią 
-OZ OlSaMOlfpfeld { Oj?OASOqqJBAiZQ 9LU 0[qC £0dsfl

r a iM S iV iO H v MM A c n a i o  z  i o s o w o a v i M

• a z o a tp e d s o l  i ^ o i a o p e ; ^

|  r U 8 8 V J  m T O O T H

U J O

*  H  *8 *  * 1  n p i l * n i < i > x  *1B »
M P IK O A P R  0 { J l i B ) H 8 ) |  ( lU O t t f O

•f© n zaq q n d  f iu
id o  e P o x ran re (B q  11400 m  m /C o o zp itz io tto  i e j s o z  j 
OJOfSUAiZOaZJ p o  PJ3[EP 0 * p J 8q  4e f  0 0 ;  J9 ? p  

- n g  '0 0 0 '0 0 0 ‘OSS ia z o B u z e n r-  a M O ^ tn is o ja  f i o y  
- e p  ic g B ą ra iA i  o S a f  z  0 0 0 ‘0 0 0 7 2 ,8 ‘T le e r ra o fE n  
n ^ e p i J A  T o i f o j z  n q r u  0 0 0  0 0 0 'i-W ‘ l  w p o q a  
■op e fn sB ^ iJA  004  >© ?png fa p p a rA io s  p f g ą n d  
■oj 4*o?puq iz ? A u a id  [BA iooE ido ta r^ o a iM o s  l i s  
- o g  a i  j i ę s t r e n g  Ł iu s t r a o g  {'JA  'V )  *BM qsoiq 

•qouo iM ii0  ja  • p -p p sn o u e jj  i z i o i u j o ?  b u  o i t e a  
- 'B aosjop  n p t f d e a  npo,su>d z  ą o ia & M O iz s e je  j z ę a  
- i to e ig  9 8  ą a ia id a u jB d  p iq o a ro q n K  9  taK ysjao p o d  
Bfodo op o u o z p e & a id i z j j d  Of4up0 * «? ‘taaoa 
- o p  e c fo o rm o fa  rq tu u o rz ( i  (%j a  ’V )  "OOfiAOTEji

•p ? 5 S J  ) p t !  t l  a u f P H

jEjoAsiiii "Jbjo z o jł  AUBAioij[qndo urRi£a]»x'
• m o p u i r ą

p x o | u p p j jo j  ó i ą z j  ja  f i ę o p  o tnezapE jM ięo e u ą o p  

- o g  H fe ra ą B S  oSofBO pąoupjęzpet-AOdpo B a  zao [ 

‘nurafa 'BŁTBfejjf&s pgoufeizpafJAiodpo B a  e ra ip  
-e{ pid-fełSBn o j i q  o iu a m o d  e r a  n j e i j o j n e r a  o S  

-0 4  © iu»zeo ;S o  e ?  ‘j ia o e o z B Z  n i t e p o H  j i o B u S i z  

-oj o monpsjtoijo nrotuonniopBiAiBz pezid nuuS 
© ląz j ja  u re jjeq O T B q 0  "BOJnsni g g  E ia p  n ? i i e g  

ja  n p o g o s ^ y  o S o p js r ią  qoE JiiM d8 ja  f e io u o io j  

- a o q  z  mjz'feiM.z ja. npogoow o5tep[S iiq  

-tt qO Tqs£ipu!i n eq © m o q « ra  cąsjJAOUBfS i o t a a i j  

-o p  f B i j o a i e r a  jE js e p B a  p j s f i p u i  p t a g  ‘iif& fiŁ id  

BJEJSOZ « J 9 f J |  ‘h fo & lS & U H  I691DA V p d I  * IP  « h  

-Bp8 z r a f a n p s  ‘n S B ju o H  e ?  ‘titaoiraopBpJABi q a o ta  

-B fred  p n * r a  - y  -o ip ^ H  piay tJO  l

- n n t p  e z j « p q i s  -Ibn  e i 3 u q t i p i | | |

m

l U n N H S  A 1 N 3 3 N I M  ‘ J0

' 5 1  T O  ID -T8 W  - W  W  W
V> 'BjUKUZBfJ i p  B W M k l »  I f t  ł | 0 S | W Z j i

Z J B i d e p j j a z s i o u e j j  j g

* 3 N V 1 S 3 0 V M
o F . H i r  r c m a i

'8 0 3  ^ o o ł A i .  *8ij 
jw d n q  ‘c g  ^ o p o z id s  ‘0 3  5 3  '^B zsre j-ł 9& p0t^V  ‘91!- 
< rcd n q  ‘092 . ? E i m i d 8  b a jb o C k a az^  -0Q l',t 

» n  ‘0 0 8 9  ? B p s z jd a  ‘O CSS— 0 9  2 9 — O S '69  
> S e j 0  i*/»a9 8  o 1®1̂  ‘s / i6 9 £  ? « p 3 Ł id «  ‘*/*Ł-.»8 
U l 3 ) J — 0 9 8  ^3968  o u d n q  ‘s o o t  ?Bp;-z.id8
r S - te a — COOfr t t ^ i w u a  q J o p  a a u > h  !0S 9A I o a d iu i
‘o s j - i . t  ?Bp->Ł«i8 ‘o s u  1— o o u ; — o a - 1t  o ^ p u - t

^ O fU T  o n d n ^  *08 '9T  f ^ p o w d a  Q Q '9 l— 9 i ‘U l 
U K Ą  3{Bi>BPf) :o s g  O tidu jf ‘o g g  ^ E p a z jd a  ' ę tJe
n w u f  fz s o d -e p n g  !o ^ ‘9T o a d i i q  ‘o 8 '9 T  łB p a z jd a  

ł0 9 '9 I - - O L '9 t  o n - t^ a  ‘3 ^ 8 — 5 ^ 8 — * /t3 6 8  ^ e z r n n  
e t S i ^ a  -O tS  'ZBTCJn *Si©q iq x re jj  ‘.3 8 6 8  o n d n q
*38 0 (r y s p o z j d s  cQ f0 p — 0 3 0 t ~ 0 1 6 8  'W W ł 'fZ  
^ęoffjg Xjnqo0 :Ą up?^ x  'V: <1 '®a*«zsjeA1

* v s a n »

-

•" 0 «

ooes

-■oocb
-JH8r
-■oou
-oossl-

“jjBSS

-0096

-066

•’«ost

’ootc

•OC9
- 092

~.00A

r - o «  A

-JX W  -•OOti 000-81 
-•0911
—J1S8
-■oote

—-0091 
-■U09S 

)9S

— 09J
- J » «
- • s «
—
-■001

-■oozs

-JOL

--SZ9
K I

-008
-■W.

-0009
•OOSfl
*089

neaii
—0501
-OC9
-•0012

—0081 -  DO*-*
-o o ts

-008
-008
- S K

-099

—-ooof:

-■00#

—■sra 
—-9J9 —.098
- o o e

-99
f s . -
■ęsi
M L I

Lt — 
- A l  
80AA1

■99
93-fil 
000-At

-058

•|js.ojopoij3 jtnnp is i» E  f jq»J 
»l*o|p|m-j m. taaiftuoA  n jJjąs j

■aJjŁ-AMMwud uiał-ipafz ,i h m s *
piiq»xi t, M m m i !  - uowd 
iauipiiq Xpsin** «nt»»isuŁoj

................................. V ”1. łoąiO *
-ais m  iw s i f l  ja v u o q i M l  

«vnm '“ iw d  
(PITO a  HBBUAsiPU^

,Bia(i»o SJAOusa jaoj, «uT.Co>lv
• e&oyea >miCB»MOx t)>|3«<tis>{
• -noB^auw sa I "JBU nretul-SH8S313 
-n p u ęa  speud  *tp moj, .sgsdaj,*
• wauai.s 8*050150 Jp«pi»z -SUS ’!«Q
• muamao BJiJjąsj .BH49') ’1

UfcOMTijDig H|Baca8o-paB|łJou MąBjj 
■ jkppoi[Mia»s ^ojotaoitiy*
• * *9>(Uia ‘BBMiSł B|QH

,V P O d‘ BuliapiaiUB JpBfBjj 
m »f "HJOJ *ZJBQ I -tbbui -jqB) B(n]qo&ij, 

Hi»I UAZBBOl I ,'|iJqBj łZS91UI&'i‘*
■»>» III - '[ '•red P»a 35ł» 

p su z o j aJa tsa i Jqąj 'piiibi* )q 'h  
p(8aA8!ua;9{2 

■|Sni3sz | nipa«H «>!» '-»ox '»«« .«
.................................«P8|Od Bin[2s^
p m z o j -u»q--dM9 raoa '8(» jje h  'o 
- TUBq- (JOdSUBOJ MOJ, »qoiO“ PISIDJ 

.xedwi* -s»ib h t J f i o i p a B ^ i  
PIBJŁOBJOII -f 7  u d -  ii •» -ds JO<H|y 
•me AJ 1 I s^-oipoBM -n o i  siqB(Oj 
r m u L  |  *ipu ih  • « » !  a  t o q *

•mtM JO|trejł | quBg y  ‘i  .Jnqaan*
• AAOnzfciMZ nung PlsoopsiAA

Ae eiojenio>i qnBij 
qoXjto-.|qo.roz qeipd8  nqrtiA Z H“*a 

si& bzub AA »  ijso iip e a a  unit'} 
eiMuzsJBAA *  A-uoipuBH "“ “'-I

1»05B7 ‘iip sa ia  B1P susuieiz ^UBg
-y -g AjAoiAp « h qu»ił inqao>BMOd 

AJ»OlXp»J7l HHBH !q»mo|Z 
jHSi«don»« - 
fuioe)od!H noBg

• 'HiBAl-1 J-»oisJinaŁid nuBU I W d
:» -» o » |u n q  »&>HV

• • •  o o o i“• ' * 001 “ eî Binnp •
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Nauka, literatura i sztuka.
SKAMANDCR, zeszyt za luty 1922. Bojowo 

jmgiś pismo, torujące sobie drogę poctyckiem 
Słowem młodych, silnych, oryginalnych talen
tó w  zatraca coraz bardziej wyrazistość swojej 
Jiz/ognomii, staje się pomału cieniem samego 
jpiebie. Czytając ostatni zeszyt, trudno się na
prawdę domyśleć, co ma wspólnego z dawnym 
„Skamandrem” taki np. „Ostatni krawat Ale
ksego” — St. Balińskiego, czy rymowane wy
pracowania na temat czterech pór roku J. 
Iwaszkiewicza. Miłą natomiast niespodzianką 
ijest spoważnienie i pogłębienie tonu poezyi K. 
iWierzyńskiego („Ziemia”, „Czarna Muza' ), 
p ile oczywiście nie jest to przelotny nastrój 
.chwili. Po kapryśnych uśmiechach „Wiosny11 
.1 wina”, po beztroskich świergotach „Wróbli 
pa dachu” przyszedł czas na skupione spojrze
nie w głąb sprawr i rzeczy, z którego wylania 
łię ten potężny, obrzędowy symbol „Ziemi”: 

„Podnoszę się wolno i z trudem,
Barn jeden wobec wieczności nieba,
Jaki ym podnosił na piersiach jej kulę: 
Olbrzymi bochen chleba”.

Hałaśliwa polemika Irzykowskiego z Jasień
skim o plagiatowy charakter przełomów lite
rackich w Polsce, dała pohop p. Sternowi, oso
biście polemiką zainteresowanemu do uszczy
pliwego wystąpienia przeciw „emerytowi mery- 
toryzmu”, jak autor raczy Irzykowskiego na
zywać. Ponieważ Irzykowski pozwolił sobie na 
nie zbył poważne potraktowanie sprawy, 
nic tedy nadzwj czajn. go, że w odpowie
dzi i jego potrakt owano w sposób mało powa
żny, zarzucając mu przedewszystk' sm, iż mówi 
c tem, o ozem nie ma poprostu pojęcia lió  cze
go zresztą sam Irzykowski po części się pizy-

j/.naje). W rezultacie z wielkiej chmury mały 
deszcz, a cala kampania robi wrażenie sporu 
o słowa, gdzie obie strony mówią sobie nieprzy
jemne historye w sposób bardzo dystyngowa
ny, ale .przytem bardzo maio rzeczowy.

NASZE SŁOWNICTWO OKRĘTOWE. 
Inż. Karol S t a d t m u l l e r :  Niemiecko,
polski „Słowidk okrętowy”. Książnica pol
ska, W arszawa 1921. Stron 70, cena 140 M.

Autom niemiecko-polskiego Słownika te 
chnicznego wydał obecnie wspólnie z inż. 
Łud. masz. A. Maciejowskim niemiecko-pol
ski „Słownik okrętowy”. Dział ten szczegól
nie nas obchodzi z<e względu na tworzącą się 
m arynarkę polską barn ze względu na m ają
ce powstać warsztaty okrętowe, czy to kolo 
Wa.rszetwy, czy też koło Gdańska- Obecnie 
buduje się już port -w Gdyni. Sprawy te  wy
m agają ustalenia słownictwa okrętowego, 
wobec caego słowniczek jest oibecnie wyso
ce aktualny.

Ja k  każda podobna p raca  —  cała trud
ność leżała właściwie jedynie w wyborze od
powiednich terminów okrętowych, Z pol
skiego słownictwa okrętowego nie można 
było wyjść, ponieważ przeważnej części 
tych wyrażeń brak w literatore© polskiej, 
lub są pochodzenia obcego, zatem nie nada
ją  się do bezpośredniego użycia, zaś nowo
twory objęte działem dwunastym podręczni
ka „Technik” są ogólnie mało znane. Zatem 
wyłoniła się konieczność ułożenia słownika 
dwujęzykowego, z których pierwszy język 
powinien już mieć ustaloną terminoiltogię ma- 
rynajKfcą. Dlatego obrali aiutorowie język 
niemiecki i oparli się mai podręczniku nie
mieckim Bohnstedta „Praktischer Sebiff- 
bau” , obejmującym około 1500 słów. W ten 
sposób otrzymano grupę wyrażeń stanowią
cy uh pewną całość ofcrętownictwa.

Mając Już wybrane wyrażenia niemiiaeikie',

rezchoidteilo się teraiz o puzGitłómaczenio ich 
na język polski. Oprócz wyżej wspomniane
go „Technika” wykazywała literatura odno
śna jeszcze następujące prace: 1. D ra A.
K l e c z k o w s k i e g o  „Rejestr budowy 
galeony”, zabytek z r. 1572, wydany przez 
Ałc Urn. w Krakowie 1915. W  pracy tej 
wykazał autor brak wyrażeń polskich teich- 

(ni)aznyvh z tego działu. Podobnie i druga 
, praca M. Z a r u s k i e g o  pod tylthłem:
! ..Współczesna żegluga imortska" (Warszawa 
j 190-4 i 1920) wykaiziujc wyrażenia pochodze
nia- holenderskiego i niemieckiego

Autor stoi na  stanowisku, że słownictwo 
polskie n a  międzynarodowem monizu beawa- 
runikewo się nie utrzyma. Stosując się do tej 
zasady odpada zupełnie potrzeba posiadania 
własnego słownictwa żeglarskiego, gdyż 
znając np. wyrażenie niemieckie, czy.holen
derskie, przekręcam y je jedynie na nasz 
sposób i otrzymujemy słowo polskie. W ten 
sposób powstały taikie wyrażenia „polskie” 
jia(k: Formarsżagieł, Forbiriair.żagiel, Gro-tża- 
giej, Grotmarażagiel, Grotbramżagiel, Grot- 
bcmJbramfagiel itd. Pomimo całej sympatyi 
dla osoby' autora, jak  i jego prac nie można 
się zgodzić na  jego stanowisko zajęte w spra 
wie słownictwa żąglarsfciego, lecz skłonić się 
musimy do stano wisika zajętego p~aea auto
rów obecnego słownika okrętowego. P rzy
szłość okaże, po czyjej stronie była słusz
ność, w każdym razie nom enklaturę oikręto- 
wnictwa n a l e ż y  p r z y j ą ć  p o l s k ą !

To byłby właściwie punkt zasadniczy w 
sprawie słownictwa żeglarskiego. Dziwnym 
wobec tej pracy wydawać się nuusi no tatka 
w Nr. IMG „Rzeczyoospolitej” b. r. zawiada
miająca, nas, ze admirał Ponętski nakazał na 
„Lwowie” k o m e n d ę  p o  a n g i e l s k u . . .  
bo to język wszechświatowy.

W cbec powyższego do dyspozycyi pozo

stało tylko jedno źródło, a  mianowicie słow
nictwo „Tec-hnika”. Bardzo ciekawe są za
sadnicze wyrażenia użyte pierwszy raz w 
tym podręczniku. Przyłączam  choć n<jważ
niejsze:

Poszicizjegóhie części masztów, licząc od 
dołu naziwano: pniak, wyżak, szczyciak i wir 
szak. Żagle ma tych masztach nazy wają się: 
pniel, wyżel, szczycie! i wirszel.

Materyał w ten  sposób uzyskany przeglą
dnięty został przez Komisyę języka polskie
go Akademii Umiejętności w  F ra k o m K  
która zmieniła pierw otny przyrostek „el“ 
dla nazw żagli na. „nik“, Wdbec czego otrav- 
mano następujące taaziwy: piennik, wyżmk, 
Szczytnik i wirsznik. Jak ież  inaężej wobec 
tych słów krótkich, dźwięcznych wyglądtają 
wyżej przytoczone złożone wyrażenia Zaru
skiego.

Przedstawię clioó parę najwainmsjzych 
zasad, jakiemi się kierowano przy uŁłaaaniu 
tego słownika:

Poziositawiono wyrażenia, ktOre się powta
rzają i w ‘nnych obcych językach, np. dawil 
(na dawicie) niemi, Davit, dynga (na óyndzo) 
niem. Dingi; dyrk  (niem. Dirk); pik (niiem. 
Piek); galjon (niem Galłion); brasówtea 
(nliem. Brasse) itd1. Typy łodzi np. gig (niem. 
Gig); k u ter (niem. K utter) itd. Opiróciz tego 
pozostawione^ wszystkie ogólnie znane ■wy
rażenia polskie jak: m aszt, reja, bu_ttia, ster 
i t d .

Na wzór słowa p a  r  o v  i e c  zbudowano 
nazwy innych statków . Są to  nazwy jedno- 
wyrazowe, jednakże dla jasności podano do
datkowo również i określenie tych statków , 
np. cysternowiec, zbiornikowiec, okręt cy
sternowy, ok rę t zbiornikowy (niem. Tamk- 
schiiff); jedmopokładowioc; eygnałowiec, 
okręt sygnałowy (niem. Feuerschiff), torpe
dowiec i  t, p.

Podobną grapę wyrażeń stanowią m zw y 
łodzi zbudowanych na wzór „motorówka”^ 
np. wicrłowka, łódź wiosłowa (niem. Ruder*’ 
boot); żaglówka;, także bacik (niem. SegeiLa 
boot' itd., jednakże nie trzymano się niewól 
nkzo  tych zsśaid, gdyż np. n. Reittungsbootij 
oddano: c z ó ł n c  r a t u n k o w e ,  ł ó d i ;  
r a t u n k o w a ;  niem. Brandungsboot — 
czółno lądownicze, czółno kipkłow e itd.

Osobna grapę -wyrażeń stanowią nazwy, 
piąter poszczególnych pokładów. „Technik1*, 
tłómacizy dwojako niemieckie „Deck”. GłćW 
ne piętra nazywa) pomostami, np pomost? 
spacerowy (niem. Promienadenidtecik), dolna 
zaś pokładami, k tóre oznacza tylko liczbami 
porządkowymi np. pokład traecti (niem. 0'|4 
lopdeck) i i. d.

Pozwalam aobiie dorzucić tiu jedno słowo,' 
które słyszałem z ust górala. Otóż poddraal 
jazdy koieią rozplatał sie memu góralowi ja** 
kiś sznuiek. J a k  wiadomo sznurki bywają 
spUlecdiome z W ku nici, otóż taks nić nazwał, 
on „w oika”. Przypuszczam, że słowo toi 
przydla się autorom obecnego słownika. Te* 
mu wyrażeniu zapewne odpowiadałby nie* 
miecld termin K a r d e e ł ?

. N a końcu przedmowy obiecuje nam1 alutoc 
wyaać słownik żeglarski, obejmujący dalsze, 
działy ckrętow nirtw a, a  m. ko tły  i m aszyny 
okrętowe maszyny pomocnicze oraz urzą* 
dzenia n a  statkach. Dotychczasowymi pra
cami dał nam  autor dOwód, jak  poważnie 
się riem i zajmuje, pirzyjąć zatem możemy, 
że w  niedługim czacie okaże się i fcapowie-i 
dziany ciąg dalszy tego działu. Reasumując; 
wyżej powiedlziane, winniśmy być wdzięcznf 
aiurtmirom za onraom tanie zupełnie u nas me* 
znanego azialu słownictwa technicznego.

inż, Wacław Nowakowski,
były  marynarz.

Złiotej pned 22 lały HAf>DLOWO-PRZEVIYStOWY

Związek kat. Krawcdw w Krakowie
u2. FloryaAska 7. tu i przy Rynku

SSSS3&SU: UARNE MATERYAŁY
na letnie eutinny, na zarzutki, snrdi>ly, apodnlc 11  d.

Przyjm uje r ó .. n.c ' ram ónrlenla nu m iarę podług  n a j
now szych iu rn a li  d la  Ponów . Wypi »cowanta plerw - 
SZOr edne, a to tak z własnego Jak i powierzonego ma- 

teryatu. W icllcl w y b ó r  z n a te ry n łó w . 
ZIELONE SUKNO B ILA R D O W E jn£ -tylko w 180 cm. 
355 izerokości na sUadzic. DYREKCYA.

KRAKOWSKA KONGREGACJA KUPIECKA

W niedzielę, dn. 2b marca ,* oodi, 10 i pół przedpołudniem 
odbędzie 8I9 w Izbie Kupie klej Magistra.!

doroczne Walne Zgromadzenie
x następującym porządkiem dziennym: 863

1) Odczyta ńe protokółu ost W. Zgr. 2) Spraw ozdfuie 
z czynności rok ub, 3) Sprawozdanie Yoirisjl kentro- 
lu ąicj. 4) Preliminar* budtetowy. 6) Wybór Rady 

Kon?r. 1 sekretarz? 61 Wnioski i 'nte^-elacje.
W razie braku kompletu odbędzie Się o godz. 11 1 p ft drugie 
Zgromadzenie bea względu na iloić obecnych. Starszy: Dr. Nieć.

O dw iedzajcie
Praskie Targi ̂ /ą

Zniżka v  zy 15%, na kolajach 33%
Informacje w Koesuiacie RĆS, Kraków, Gołębia 18

Fabryka „ODLEW"
K r a k ó w  »  6 r z 3 g ó r z k l

zakupuje
złom maszynowy
e w e n t u a l n i e  w  d r o d z e  z a m i a n y  n a  

m a s z y n y  r o l n t c a e .  Sm
Pisem ne olerty z podaniem  ceny do Za- 

rządn Fabryki. •

Oberża
w większej wsi, w powiecie Ostro wskiem — Wielkop, 
I w ie s t od miasta bez konkurencji, budyuki wszyst- 

y e  nowe, masywni* murowane, do tego należą około 
5 mórg I. ki, ziemi s łąką, ogród owocowy. 

liW na więcej roli dokupić. Interes znajduj * się nługi* 
lata w jednych rękach. Z powodu stosunków od w 'a- 
łcicieła do nabycia. Cena podług ugody. Objęcie od 

u ra z  lub kwietnia. — Na odpowiedź znaczek.

Zgłoszenia przyjmuje:

Z. Piechowiak, cukiernia
Ostrów, Wielkop. ni. Kościelna 14.

K O M U m
W dabrach Skolskich Baronów Groediów 

jast da  o b s a d ze n ia  posa da

Inspektora LasPw
i  s i e d z i b a  w  S k o l e m .

Oferty z podaniem warunków wnosić do 30 marca do 
Dyrekcji lasów w Skolem przy dołączeniu curriculum 

*itae, oraz wierzytelnych odpisów świadectw. 
Reflektuje tlą aa kandydata polaka, posiadającego 
Świadectwo egzaminu oa tamoiłtnych gospodarzy le
śnych, lab skończone studja akademickie i dłuższą 

praktykę. 3fi8

3C

X

>AMEP0LE
1628

/>MERYKA-P0LSKA
BIURO HANDLU i IHFORMACH

03 Grange St, Elew Haven Conn, U.S.A.

Z A K Ł A D Y

PRZĘOZALNIGZO -TKACKIE
Spółka Akcyjna W  K P O S H I G  Spółka Akcyjna

C
-3W—— ■M B W ttW — W y M W B M

Na podstawie uchwał Walnego Zgromadzenia i Rady 
Nadzorczej z dnia 17. marca 1921 zatwierdzonych po
stanowieniem Ministrów Przemysłu i Hand)u oraz Skar
bu z dnia 4. listopada 1921 Sp. o. 1860 spr. 628 przy
stępują do podwyższenia kapitału zakładowego Snółki 
z  Mp. 35,000.000 -

n a  M p . 7 5 ,0 0 0 .0 0 0 *—  “
drogą nowej II. emisji 80.000 sztuk akcji wartości no
minalnej po Mp. 500'— każda, a gdy więicszość akcyj 
została już przez założycieli objętą, przeto celem po
krycia reszty rozpisują

SUBSKRYPCJE
na nastqpujn< jch warunkach i

1. Pierwszeństwo poberu Akcji II. emisji przysługuje dotychi raso
wym akcjonariuszom w stosunku jednej akcji II. emisji na każde dwie 
akcje I. emisji pod warunkiem, że to prawo poboru wykonane będzie 
najpóźniej do dnia 15. marca 1922.

2. Akcje nierozebrnna z prawa poboru przydzielone będą subskry
bentom według uznania Rady Nadzorczej Spółki w jak najkrótszym 
czasie po zamknięciu subskrypcji.

3. Kurs emisyjny akcyj II. emisji wynosi dla dotychczasowych 
akcjonarjuszy na pudstawi* prawa poboru Mp. 650'—, zaś puza pra
wem poboru po Mp, 1.000'— za sztukę.

4. Cena kupna ma być złożona przy zgłoszeniu w całości gotówką 
wraz z 5% odsetkami od tej ceny kupna sa czas od 1. stycznia 1922 
po dzień wpłaty a doliczeniem nadto na koszta konfekcji po Mo. 40a— 
od każdej s; tuki, wreszcie z doliczeniem podatku giełdowego.

5. Akcie II. emisji będą zrównane z akcjami I. emisji pod wsgię- 
dera udziału w zyskach i praw przysługujących akcjonarjuszom.

6. Przy zgłoszeniu prawa poboru należy przedłożyć orygin ilne 
akrje I. emisji bez arkuszy kuponowych celem zaznaczenia na nich 
prawa poboru. Oryginalne akcje I. emisji, nie podjęte dotąd przez 
subskrybentów mogą być odebrane w instytucjach, w których subskry
benci uznani są za te akcje.

7. Na wypadek nieprzydzielenia akcyj poza prawem poboru zwró
coną zostania w p ł^ c o n  i kwota wraz 4% odsetkami od dnia złoże
nia po dzień zawiadomienia o uieprzydzieltniu akcyj.

Zgłoszenia i wpłaty przyjmują:
Akcyjny Bank Hipoteczny we Lwawte I jego  

Oddziały.
Powszechny Rank Kredytowy S. A. we Lwowie 

I jetri Oddziały.
Akcyjny Bank Zwlązk. dla Stow. zarób. I gosp.

we Lwowie I jego Oddziały.
Zakłady oraędzalnlczo-Tkackie w Krośnie S. A.

w biurach sr»ych ty Krakowie i Krośnie. 
„Len**, Stow. zarej. z ogr. poreką w KrakowleJ

Ważno dla pań!!
ZAKŁAD KRAWIECTWA DAMSKIEGO

J. KALAFARSKIEGO *
Kraków, ul. Szewska L. 12.
Pierwszui zędnie wykonywa kostjumy, płaszcze, spó

dnice, kostjumy sportowe i t. d. 
r*» niom przejezdnym  it*»nl -dnienia.

UDOSKC I4LONB

M A S Z Y N Y
4 o  w y r o b u

DACHÓW KI
e e m e n tu w e )

PUSTAKÓW
b a to n o w y c h  vt 

Cembrowiny studzlonnej, rur, słupów i In.

Fabryka Maszyn Rzewuski i S-ka
W a r s z a w a ,  u l. O rd y u ą e b a  7 .  Tel. 28-95.
Żródłc pow lny eh zysków dia pneoaiCtKorczyCh Jcdaołtck.

Lipy - dziki bez
w wię\szych stanach, celen eksploatacji kwi?iu wydzier
żawi Aptaka Radon. Kraków, Karmelicka 23. se?

Na plebanii lob 
leśniczówce

w zdrowej okolicy p o s z u k u je  
małżeństwo » Lodnlm wieka 

bezdzietne

pomieszczenie
s  całem utrzymaniem na czaa 
wa:.acyjny. — W itt prosty ale 
zdrowy. Antoni N otur.ki, Kra

ków, Felicjanek 7, 1, p.

RUTYNOW ANY kanoydat U. notar,'»lny poszukują po* 
aady. Zgł lżenia pod .Kandy
dat* Krrków, Ruch. 859

•Z O F E P  a  kilkuletnia prak- ■8 tykę poszukuje poiady ła
skawe zgłoazenia » od .Szofer* 

p. Tcnczynek. 838

„OALWANIT"
u len  szu polska fabryka wyro
bów z m a j  aztucznej w Jałta 
Spółka z oa*. odp. w likwidacji 
wzywa awoich wierzycieli, by 
zwc pretensye zgłosił -a] i ule 
do dnia I-go maja 1922 na ręce 

podpiunycli likwidatorów. 
Jaato, dnia 20 iutego 1922. 270

Słnhław Idaaskł Elmnlltnz

WJOMOCN1K HANDLuWY 1 
r  dz-alu korzenno-śntadad- 
kowego poszuknle posady ad 
1 maja. Zgłoszenia pisemne do 
Administracji pod Nr. 18G 85(

1#U RSA  szotarakle rządowe Iw koncesjonowane, zaczęły 
naukę. — Wpisy codzienni* 
10-12  rano i 4 - 0  popot. Sm - 
leńsk 29. S80

ŻARÓW KI elektryczne na 110 A, 1 220 Volt, oszczędnościo
we, poleca niżej "en fabrycz
nych: „P rąd** , Krak n Go

łębia 8 299

Rozkład jazdy kole- żelaznych
z Krakowa do Lwowa, uublina, N. Sącza, 

Zakopanogo, Wieliczki, Kocmyrzowa.
0‘1» posp.
6‘20 posp,

;. 5‘40 posp. 
g. 7‘05 osob.

Nr 1 
Nr 603 
Nr 6103 
Nr 7S1

do Lwowa;
do Krynicy i Zagórza; 
do Zakopanego i Rabki; 
do Lublina przez Roz
wadów i Rzeszowa;

Nr 221 o g. 7‘6o osob. do Bochni;
Nr 1411 o g. 8'25 osob. da Wieliczki;
Nr 6101 o g. 9*00 posp. Jo  Zakopanego;
Nr 409 t { .  1 20 posp. do Lwowa;
Nr 21 O g- 10*10 osob. do Lwowa;
Nr 611 o g. 11*00 osob. do Kryniry przez Tar

nów, Stanisławowa przez 
Stróże Sambor i Stryj; 
do Zakopanego i N. Sącza 
prz<. Skawinę; 
p o  Weiliczki i Oświęci
mia przez Skawinę;

Nr 6218 •  g. 14*20 osob. do Kocmyrzowa;
Nr 225 o g. 14*35 osob. da Tarnowa;
Nr 723 o g. 18*50 osob. do Lublina pr Rozwad ;
Nr 228 o g. 19*2b osob. do Tarnowa;
Nr 23 o g. 19*55 osek. do Lwowa,
Nr 1415 o g. 20‘2i osob. do Wieliczki;
Nr 618 o g. 20*55 osob. da N. Sącza przeć Tar

nów, Sambor I Stryj;
Ni 1215 o g. 22‘1Ć osob. do Zakopanego i N. Są

cza przez Skawinę;
Nr 25 o g. 28*10 osob. do Lwowa.

Nr 1218 o g 13*25 osob. 

Nr 1413 •  g. 14*00 osob.

Nr
Nr
Nr

i
18
24

Do Warszawy, Poznania, Piotrowic (Wiednia, 
Paryża), Closzyna.

o g, 0*35 jioso do Warszawy;
o g. 0*50 oscb do Warszawy;
o g, 5*00 osob. do Piotrowic;
o g. 6*05 posp. do Piotrowic (Pragi, Wic

dnia Paryża); 
o g. 6*42 pesp. do Warszawy;
o g. 8*20 oscb. do Żywca priez Dzie

dzice;
•  g. 1C20 osob. do Warszawy;
o g. 11*40 osob. do r !otr«wi;;
o g. 13*35 osob. do Trzebini;
•  g. 14*45 osob. do Piotrowic;
o g, 17*00 osob. do W arsiawy przez Dę

blin;
do Cieszyna 1 Żywca 
przes Dziedzice;

Nr 22 o g. 19*00 osob, do Żvwca przez Dziedilce
Nr 14 o g. 19*35 osob, do Warszawy;
Nr 410 o g, 21*45 posp do Poznrnia;
Nr g o j .  23*00 posp. do Warszawy.

Nr 205

Nr 2 
Nr 12'

Nr 12 
Nr 20 
Nr 1121 
Nr 112 
Nr 812

Nr 122 o g, 17 40 osob.

I3 C

Spókka aksyjna połączonych kraj o 
wych hodowli nasion selekcyjnych

„ G R A N U M “
Ekspozytura W KRAKOWIE, ul. Mikołajska 2
(Teier. 1405) przyjmuje zamówienia | natychmiast wysyła 1405)

WSZELKIE NASIONA
WARZYW, ROŚLIN

JAKOTEZ

=—  ZSOŻ JARYCH
Poleca własnej chodowll:

Owies Dubawslri i odsiew  Jeczmferit „Haitna“ i  odsiew  f
ponadto oryginalny owies ze Sval5f (Zwycięzca, Ligowo,

Złoty deszcz 1 odsiewy tychie).

Oryginalny jeczmieA „HANNA** 1 o ryg. groch. „YICTORIA**

SL!

PASTEW N YCH  
I OKOPOWYCH

Cenniki i oferty na żądanie.

X X X
.Wydawca: w zastępstwie Polskiej Spółki prasowej K. Holokaa.  — Redaktor aaczełny i edpow. Jan M M r a i i k .  — Drukarnia „Głonu N«*edu” w Kra^ewit sod sarz«deu. Romana Ferka


